
Kazik, Wierszyk z daleka
Wczoraj dostałem list od ciebieDlaczego go podarłem? Zupełnie nie wiemNie mogę nawet myśleć o tym spokojnieZamykam oczy i nurkuję we wspomnieńOtchłań. Dusza wyje niczym pies kopanyNocami słucham radia, zasypiam nad ranemKrew krąży szybko. Czuję dokładnieRozpłyniesz się w dali zanim ja upadnę?Krew!Żal!Strach!Ja czuję!Ty!Ja!Ty!Szaleję!I wczoraj zadzwoniłem, ale twardo milczałemW słuchawce twój głos tylko słabo słyszałemŚwiat ruszył wkoło słońca, jest inny niż dawniejKto więcej wie, ten cierpi bardziejLiczę lata, sekundy, drapię palcem w ścianęNocami słucham radia, zasypiam nad ranemZa wiele bezrozumu co to mniej kontrolujeTak czy inaczej, twą miłość czujęKrew!Żal!Strach!Ja czuję!Ty!Ja!Ty!Szaleję!Wczoraj czekałem, doczekać się nie mogłemI w końcu w ubraniu gdzieś w kącie zaległemI w sumie czas taki w którym przetrwać zdołamGdy w siebie do środka mocno zadziałamAle nie tędy drogaTo nie pustosłowieI prędzej, prędzejNajprędzej, najprędzejPytam co mam zrobić więcej i wiem, że tylko jaMogę odpowiedzieć. Może jutro rano znów rozkrwawię wargiZębami, ale dzisiaj ani miękki, ani twardyKrew!Żal!Strach!Ja czuję!Ty!Ja!Ty!Szaleję!

Kazik - Wierszyk z daleka w Teksciory.pl

http://teksciory.interia.pl/kazik-wierszyk-z-daleka-tekst-piosenki,t,469449.html

